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P r e n n m e r a i a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedyoji
1 .8 0  Z i p .  w iirenturaoh m iejscowych miesięcznie 1 ,8 5  Z i p . ,  przez
pocztę przy zamówienia przez ekspedycję naszą 2 ,0 5  Z i p . ,  wprost na 
poczcie lub a listowego miesięcznie 2 ,1  Z i p . ,  dla W. M. Gdańska 
2,6 Guld G d .— pod opashą w Polsce 3 ,5 0  Z i p . ,  do Gdańska 4.00 Gnid. 
Gd., do Francji 18 fr., (z w jsytką co 2-gl dzień 14 tr). do Anglii 6 abi) 
dc Stanów Zjednoczonych 80 cent W razie nieprzewidztanyoh wypad­
ków. >ap strejki, przeezkoay techniczne i. t. d. prenameratorzv nie mają 
prawa żądania niedostarczonyoh numerów, lut zwrotu prenumeraty.

Ra oh n n e k  b i e ż ą c y :  Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spółek Zarobk., Danziger Prlvnt-Aktlenbank Oda isk i Grudziądz, Bank 
Polaki Grudziądz. — Konto czeków Gdańsk nr. 2980. Konto p ocztow e: 
Kosa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 192. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polslti. \Vlersz wysokości milimetra w dziale o g iosze*  
ntowym na stronie S -ia m ow e j s groszy w dziale reklam ow ym  na 
S tron ie  i-3 tam. przed tekstem 60 groszy, wśród tekstu 36 groszy za 
tekstem 28 gr > y dla W .VI. Idauslta wiersz n/m. 3-1 a n. w d z ia le  o gl. 
0,10 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-lam. przeu tekstem 0,66 luid. Gd.., w ttk d o ie  
0,40 iu d Gd. za tekstem 0,31 łuid. Id., dla M em iec dochodzi yO°to nad*- 
wyżki, dla .'esztv zasrraaicy I00°o. nadwyżki óa tłomaozenia 20 p roc. 
nadwyżki. — Racnunki są natychmiast płatne. — Adm inistracja nie 

przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogtoszan.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca «lę,

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-te/ do 11-tei przed południem. 
Rodaktor Naczelny prryimuie od godz. 11-tei do 12-t.ef w oołurinie.

R e d a k c ja  » A dm inistracja  
G rob low a 2 7  2 9 . Grudziądz, wtorek, dnia 18-yo listopada 1924. T eleton  nr 5 0  i 5 1 .

Cyryl Ratajski ministrem spraw wewn. •
In n e  tek i jeszcze nie obsadzone.

Warszawa, 17. 11 (A W ) Wczoraj po konferencji 
z prera jerem Grabskim, prezydent miasta Poznania Cyryl 
Ratajski, przyjął teką ministra spraw wewnętrznych.

Następnie Grabski, Tbugutt i Ratajski odbyli w spól­
nie konferencję, om aw iając zakres działania ministra

Akademja
Zapowiedziana na niedzielę 16 bm- akademia posel­

ska. rozpoczęła  się punktualnie o godz. 5 na wielkiej sali 
hotelu „pod  Z łotym  Lw em “ .

Zagaił ją prezes okręgow y p. Jabłoński, witając p rzy ­
by ły ch  posłów  i pow ołu jąc do w ygłoszenia pierw szego 
referatu posła Chrześcijańskiej Dem okracji, znanego ze 
sw ych  phac kom isyjnych w  dziedzinie gospodarczej p. 
Kw iatkow skiego z G órnego Śląsku.

W  półtoragodzinnych przeszło  w yw odach , odzna­
cza jących  <sfię gruntowną znaw czością  zagadnień na­
szych  gospodarczych , oświetlił p. poseł obecny nasz k ry ­
zy s  w alutow y którego przyczyn  dochodził w  fatalnym 
w p ływ ie , który na wszystkie trzy  dzielnice w yw ierał 
zaborca, w  rozhleżności n aszego  wychowanka gospodar­
czeg o  z kątu widzenia trzech zaborów , w  ujemnych sku­
tkach okresu inflacyjnego, w  w yczekiw aniu pom ocy  z 
nieprzychylnej nam skąir.ąd strony i w  nie szukaniu ra­
tunku w  nas i przez nas sam ych. R zeczow e w yw od y , 
w ych odzące  z założenia znanych powszechnie i świat 
ca iy  obow iązu jących  zasadm ezych praw gospodarczych, 
opierał m ów ca na statystycznych  danych których naga 
prawda, w ypow iedziana w  nieschlebiający jakiejkolwiek 
w arstwie sposób, przem awiała do sumienia każdego o- 
byw atela. przejętego interesem państw ow ym . W ykład  
p  posła Kw iatkow skiego nie był dem agogicznym  partyj­
nym  w ykładem  w iecow ym , lecz referatem posła, który 
ży w e  mi oczym a patrzy na przejaw y naszego życia  gos-

spraw wewnętrznych i wicepremiera.
W ciąga dnia dzisiejszego toczą się dalsze narady 

nad objęciem teki pracy i sprawiedliwości. W knlnaracb 
sejmowych wymieniają uporczywie jako kandydatów: 
Sokala i prof. Lutostańskiego.

Poselska.
podarczego i z troski o  byt państwa przem awia do su­
mienia w yb orcy . W ykład  w ynagrodzono huczne mi o- 
klaskami

Z kolei udziela prezes głosu posłow i Haraszow l, któ­
ry w yśw ietla  naszą socialną politykę w  stosunku do 
„ludzi p racy". Pan poseł w  stylistycznie ujętej nader po­
prawnej form ie przechodzi nasze ustaw odaw stw o socjal­
ne, które prześciga pod w zględem  troski o robotnika w  
niejednych postanow ień;ach urządzenia państw zacho­
dnich. Ustawa o  ubezpieczeniu od  choroby, o urlopach, 
dnia roboczego iitd. przesuwa się przed naszemi oczym a. 
P rzechodząc kolejno do zam ierzeń premiera Grabskiego 
podkreśla prace rządu w ięk szościow ego i poparcie któ­
re udzielał on gabinetowi W itosa.

Nader ciekawe są jego w yw od y , które dotyczą k ry­
zysu gospodarczego w  związku z położeniem  w arstw y 
robotniczej, na terenie, łódzkim. M ów ca kończy swoje 
w y w od y  wyśw ietleniem  obecnego kryzysu  gabinetow e­
go i podkreśla rolę. którą obecnie od gryw a  chrześcijań­
ska demokracja, pow odująca się w  w szystkich sw ych  po­
czynaniach jedynie interesem państw ow ym . M ów cy  
dziękują zebrani o w a c y jn i .

Na zakończenie prezes p. Jabłoński dziękuje panom 
posłom za roferaty, które w  w ysokim  stopniu b y ły  pou ­
czające i inform ujące i solw uje akademię, w zyw a jąc  ze­
branych do wyciągania nauki z referatów w  interesie 
zm agającego się z  przeciwieństwam i naszego państwa.

* * I a c e  r o b o t n i c i e  
a drożyzna,

1 Regulatorem  poborów  urzędniczych są* 
w Kaźniki droż/ źn ane 2. W ysokość płac 
robotnika zależy od realnego układu sił. 
3. Dlaczego publikacje urzędu statystycz­
nego przyczyniają ssę do pogorszenia bytu 
warstw robotn<czvch? 4. O realnym wzro­
ście płac decyduje obniżenie poziom u cen.

Jak wiadomo, żyjemy pod znakiem stale wra»tają­
ce go poziomu cen drożyzny. —

W prawdzie poziom wznosi się w górę znaoznie 
wolniej aniżel1 miało to miejsce w okres e inflacji, nie 
mniej jednak urząd statystyczny wykazuje nam stały 
wzrost wskaźnika kosztów utrzymani*.

Notowania komisji urzędu statystyoznego do badania 
zmian kosztów' utrzymania są respektowane przez rząd 
przy wypłacie poborów urzędnikom.

Mnożniki uposażeniowe urzędników wrastają pro­
porcjonalnie do wzrostu drożyzny.

Inaczej przedstawia się sprawa płac robtitniozyoh. 
O rzeerywistem regulowaniu płac decyduje układ sił 
zw ązków narodowych z jednej i związków pracodawców 
z drugiej strony,

Tego rodzaiu pi 'owtezne załatwienie sprawy wpro­
wadza tylko lament i rozgoryczenie w szeiokich war­
stwach robotniczych, przyczynia się do wzmożonej akoji 
strejkowej.

Żyjemy w znacznej mierze pod wpływem psychozy 
z cza ów  gojpodarki markowej, w której pośrednictwo 
—  nie zawsze składające się ze sfer kupieckich —  na* 
każdy wzrost płac urzędniczych odpowiadało podwyższa 
niem cen.

W tych warunkaoh położenie warstw robotniczych 
przedstawia s;ę opłakanie Oeny idą w górę, Urząd 
Statystyczny za pomocą wskaźników drożyzuianych to 
stwierdza, urzędnicy państwowi —  przeważnie i pry­
watni —  otrzymują automatycznie podwyżki ale robotnik 
uzyskuje wszelkie wyrównania swych płac dopiero wów­
czas. gdy je sobie za pomocą strejku wywalczy.

Co jest jednak w tym wypadku gdy równowaga sił 
jest zachwianą? jak to ma miejsce np obernie, gdzie 
w skutek bezrobocia i kryzyzu gospodarczego. Centralne 
związki piacodawców nie idą po linji wyrównywania 
płao.

Na całom Pomorzu obowiązuje robotmków taryfa 
Diac sporządzona jeszcze w styolaiu b. r. Przez ostatnie 
10 miesięcy drożyzua wzrosła prawie o 5 0 %  ale płace 
robotnicze pozostały niezmienione.

Taryla płac ze styczn a nadal obowiązuje, za wy­
jątkiem tych niehczuycb gałęzi produzeji, gdzie robot­
nicy wywalczyli sobie lepsze warunki za pomocą strejku, 
lub gdzie piacodawcy sami uwzględnię krytyczne poło­
żenie piaeobiorców

W tych warn kach publikacje urzędowe o postępu­
jącej drożyżnie i równoczesne podwyższanie zarobków 
urzęduiczych, wpływatą nader niekorzystnie na położenie 
szerokich warstw roboiniczych przez to, że zwiększają 
siię płatniczą sfer urzędniczych, co jednym z poważniej­
szych bódźców do zdwajania cen .

Ceny rosną — ale zarobki robotników pomorskioh 
stoją ciągle na miejscu.

Fakt, że poziom cen stale idzię w górę, a poziom 
płac robototnika stoi na miejscu równa się w rzeczy­
wistości — mimo iormalnie tej samej płacy —  obcięcia 
płac robotniczych, bo eie i poziom cen krajowych —  
czyli drożyzna —  wzrośnie dajmy na to o 25%  to t 
płace robotnice również winny wzrosnąć o te 25% , je­
żeli zaś płace nie zostaną podwyższone w stosnnkn do 
wzrastaiącei drożyzny, to położenie robotnika znaoznie 
się pogorszy mimo nominalnie tych samych zarobków.

Jak widzimy same uświadomienie sobie postępują­
cej drożyzuy przez społeczeństwo pny pomocy komunikatów 
Urzędów Statystycznego, oraz automatyczne stosowanie 
podwyżek przy płacach urzędniczych przyczynia się wal­
nie do dalszego wzroitn d roży zn y ..................................

Walka szerokich sfer robotniczych zwrócić s!ę win 
na nie tyle w kierunku wywalczenia sobie większych la- 
robków, lecz w kierunku zmuszenia aferprodukniąo. do 
obniżenia cen na poszczególne towary, lub chociażby nn 
utrzymanie iah na dotyohozanowya poziomie.

M o w a  K s .  s e n a t o r a  A d a m s k i e g o
(w Senacie)

łl.
Przecież widzieliśmy to niedawno przy pertraktacjach 

państw skoahzowanych i  Niemcami. Ogranicza się pracę 
z Niemców, ażi by nie mogi’ stań się konkureutami, zmu­
sza się ich do ośmiogodzinnego dnia pracy i przeprowa­
dza s:ę go w tym celu, aby naród niemiecki, korzystając 
ze świętnie zorganizowanego swego przemysłu z narzędzia­
mi udoskonalonemu jeszcze w czasie wojny niemógł produ­
kować tańszych towarów, zalać rynków państw innych, które 
drożej produkują i które by skutkiem tegokempletnie ultdz 
musiały w konkurencji z taószemi towarami niem eokiemi. 
Myw Polsce jesteśmy w podobnem położeniu. Nam grozi
. T I © SŻ IY1 C* *1 {'j\ l* 1 ' A Z'1, i ?w , *. V, r, O , a  7  .1 I j-tj, A. , _  —.

na rynku międzynarodowym daleko więcej poświęcono 
uwagi w interesie obrony naszego własnego przemysłu 
i w interesie utrzymania rynków pracy dla naszego ro­
botnika Do tego czasu na polu międzynarodowym dzia 
łaiie rządu polskiego bardzo jest niewielkie. Zaledw e 
delegaci naszego Rządu do tych spraw, jak p. Sokal i 
ks. Wójcicki pewnie poczynili kroki ale jeazoze ingeren­
cji czynnej całego Rządu w dziedzinie zagraniczne’ nic 
odczuwaliśmy wcale Dziś czas najwyższy, aby Rząd 
się zabrał do tego, i nasze zdobycie socialne starał się 
rozszerzyć na wszystkie państwa, aby tym sposobem to

prowadza u nas oaiy szereg zdobyczy społt oznych, które 
Wysoko cenić sobie należy w interesie stanu robotni- 
cz< go i w zygtkich pracujących, ponieważ czekamy na 
zrealizowanie dwóch nowyoh projektów przez Se.)m i 
Senat dawno przyjętich i Rządowi do zrealizowania po- 
leoonych, rozszerzenie ubezpieczenia bożrt bocia na Inte 
ligenoję pracującą i zaprowadzenie ubezpieczenia na 
teąośi i memoc^ przeto trzeba abj tym zagadnieniom

cu aoorego stworzył i zroou. zeoy o nsipierw stafo się 
własności* jaknajwększej ilości pan tw a po wtóra, aby 
rozszerzenie tyoh zdobyczy wzmocniło naszą siłą konkn- 
renoyjną tie ntrudniło naszego rynku produkcyjnego. 
Potrzeba <aż ieezoie intensywnej pracy w kierunku trak- 
tarćw handlowych, zarówno z  O sechoęłow aeją , jak i % 
Niemcami. Potrzeba, by Rząd nasz w tej dziedzinie 
przygotował co można i by z całą życzliwością zabrał się 
do p rzep row a dzen ia  traktatów  handlow yotpi wząjemnych.

Wyrok w procesie przeciwko bandytom.
Warszawa, 17. 11. (AW.) Wczoraj w Warszawie Sąd I Z 8 min oskarż nych dwóch zostało skazanych na 8 lat 

Okręgowy po 6 dniowych obradach wydal wyrok w pro- ciężkiego wiezięnia inni na 4 lata, 
sesie przeciwko bandytom terro ystyezno— dywersyjnym. ----------------

Żydzi z  Litwy ociekają do Palestyny.
Kowno, 16 11. (Pat) Z powodu antyżydowskie, . przewazn:e do Palestyny W ostatnich kilku miesiącach 

polityki rządu litewskiego rozpoczę a się z Litwy maowa I wyjeżdżało z  Litwy przeciętnie 400 rodzin żydowskich 
uoieczka żydów. Wyleżdżający z L twy żydzi udają się J m esięcznie.



« o  c  o  s P O M O R S K I 18-tro listopada, 1924 r.

żeby nareszcie jakieś zdrowe gosponarcze stosunki za­
panować mogły, i prowadzić mogły do zwiększenia się 
n nas produkcji, i skutecznej walki z bezrobociem .

Z tem łączy się zarazem konieczna potrzeba refor­
my kolejow ej i t ary 1 kolejowych. (G łos: Słusznie).
K w estja drożyzny dużej części zależy od taryf kolejowych. 
(G łos: Słusznio). Jeżeli dziś w jednej części Polski 
mamy nadprodukcję zboża, nie możemy go wywieźć do 
m iejsca konsumpcji i dlatego, że taryfy kolejowe temu 
przeszkadzają. Jeżeli węgiel górnośląski staje się coraz 
droższy, im dalej oddalamy się od Śląska, jeżeli cały 
rynek nadbałtycki jest zagarnięty przez węgiel angielski 
i będzie zagarnięty coraz bardziej, jeżeli nasz robotnik 
na Górnym Śląsku nie będzie miał praco, węgiel zaś 
nie będzie miał zbytu, to dlatego że frachty kolejowe 
są niezróżniczkowane i tak wysokie, że sprowadzenie do 
W ileńszczyzny węgla się nie opłaca. Mamy produkt tak 
obfity , jak  w ęgiel, a zużywamy na opat produkt bardzo 
cenny, drzewo. Jeżeli taryfy kolejowe zdołanoby ustosun­
kow ać odpowiednio, to niewątpliwie transport się wzm o­
że i kolej wynagrodź, sobie to sowicie przez zwiększe­
n ie  się transportu. Zarówno w kwestj, zaopatrywania 
rolnictw a w sole potasowe, jak i w całym szeregu in­
nych kw estji rozumne taryfy kolejow e grają decydującą 
fo lę , i Rząd winien jaknajenergiczniej i jaknajszybciej 
do pożądanych zabrać reform. Jeżeli chodzi o to, aże­
by dla Górnego Śląska znaleźć rynek zbytu, nie 
wątpię, że gdyby się taryfy kolejowe do minimalnej ob­
niżyło granicy, taka Rumunja naprzykład mogiaby z na­
szego  węgla korzystać bardzo obficie, a nawet gdyby to 
było połączone z pewnemi stratami, to zawsze moral- 
niejszą, ekcnfimiczńiejszą, zdrowszą jest. rzeczą dokładać 
nawet na węglu, aniżeli płacić bezrobotnym wsparcia, 
które tylko demoralizują i państwu szkodzą. (G łos : 
Słuszniej.

Z wielkim zadowoleniem i radością przyjmujemy 
do wiadomości dzisiejsze oświadczenia p. M nistra Spraw 
Zagranicznych o bardzo przychylnych i dobrych stosun­
kach nietylko z Francją ale i ze Stolicą Apostolską. 
Nie ulega wątpliwości, że Rzym jest nie tylko pod 
względem  religijnym ale i politycznym jednym z naj­
ważniejszych m iejsc na całym świec,ie i że stosunki na­
leżycie tam przygotowane mogą P olsce pod względem 
politycznym niezmierne pizynieść korzyści. 1 dla lego 
pertrakcje konkordatowe w tym czasie podjęte, mam 
nadzieję, wkrótce doprowadzą do usunięcia tych rozm ai­
tych rzeczy, które do tego czasu rozdźwięk pomiędzy 
Rzymem a Polską podtrzymywały. Sądzimy, że dzisiej­
sze oświadczenie p Ministra Spraw Zagranicznych wska 
żuje na to , że już sie stosunki naprawiły i że zatrze 
się niem ile wrażenie, njemne dla Polski, że mimo k on ­
stytucji, która K ościołow i Katolickiemu zagwarantowała 
pełną swobodę i pełnię prawa, do dziś dnia nie są znie­
sione w Polsce wszystkie dawne ograniczenia państw 
zaborczych, które karały kościół katolicki za to, że spra­
w ie polskiej i narodowej oddawał duże nsługi. P iagnie- 
my, żeby Rząd w sprawie konkordatu poszedł drogą ja­
ką duch i litera Konstytucji wskazuje, i nie wątpimy, 
że jeże li tak będzie, obte strony odniosą dużą korzyść.

W polityce wewnętrznej o ile chodzi o mniejszości 
.narodow e, mieliśmy sposobność już niejednokrotnie na­
sze stanowisko określić. Uważamy, że ta kwestja jest 
sprawą dobrej, i sprawiedliwej administracji, niż kwestja 
ustawodawstwa Nie jesteśm y zwolennikami ucisku, prze­
ciwnie dotrzymujemy i dotrzymamy układów i bę Izierny 
je  popierać całą siłą pod warunkiem, że wszyscy ci, 
którzy chcą korzystać z tych wszystkich uprawnień, sta­
ną lojaluie i szczerze na stanowisku państwowości pol­
skiej. To je s t  oczywiście warunek, który decyduje a 
odchylenie się od tego pnnktn pojmowania rzeczy utrud­
nia oczywiście lakże stanowisko tym stronom, któreby 
pragnęły zgody i jedności.

Niech mi wolno będzie jeszcze jedną kwestję po­

mniejszą poruszyć —  którą niedawno Rząd postanowił 
załatwić, mianowicie kwestję świąt katolickich. Uregu­
low anie tej sprawy we właściwy sposób powitamy ces 
sprzeciwu. Chc.ałbym tylko zwrócić uwagę na to że 
dla nas kwestja święta kościelnego jest czemś innem, 
niż prostą przerwą w pracy i sądzimy, że mamy prawo 
żądania, żeby święta nosiły ten charakter, który mają j

Strajk drukarski
w świetle prawdy.

i.
„Komisjaod dwóch tysięcy lat, i żeby sprawę świąt tak n reg u lo -ł o t j  u ftki, którą w  sobotę rozrzuciła

wano, żebr nic nie naruszało spokoju uroczystego i po Stroikowa tut Okiegu Związku Drukarzy.
w »gi T o  4  J n .  ł s t l T S ?
i kosciolwa katolickiego od tak długiego czasu, jak ist- oawagę Komisji, luurai treść ulotki jest pospolitem tapichłopstwem oktamuiacem 

społeczeństwo.n ieje Państwo Polskie i istnieje Polska wogule. I dla­
tego z tych p .aw  rezygn >wać absolutnie ni© mamy po- Tak w yg|ą<ja bowiem istotny stan rzeczy ’
wodu. Z drugiej strony jednak gdy Rząd reguluje t ę ,  w  Grudziądzu istniała od pzeszło 2 lat umową nr.uiizy
Sprawę na zasadzie pełnomocnictw, udzielonych p. Pre- Związkiem Zakf. Graficznych a Związkiem Drukarzy, mocą 
zydentowi R zeczypospolitej, mamy wątpliwości czy Rząd j^drej wszelk. ruch cennikowy miał hyć wykluczony. Tut. 
na podstawie tych pełnomocnictw ma prawo iść tak da- grupa Związku Wydawców oświadczyła bowiem gotowość 
leko, jak  podobno zamierza, żeby te pełnomocnictwa da- wypłacanie stale tego cennika, który uzgodniony zostanie w 
wały mu prawo do przesuwania świąt, albo do zmnsza- 1 Poznaniu z obniżeniem dla Grudziądza o 254% ze względu 
ma katolików do przymusowego świętowania świąt in- na niższe koszta utrzymania. Na zasadę tę zgodzili się pp. 
liycłi wyznań. Na tę drogę pójść nie mogliśmy. zecerzy, na dowód czego układ regulujący stosunki między

c .; ■ . • i j  ■ , obu stronami podpisali nie tylko pracodawcy, ale i pracobiorcy-
Chciałbym w tej dziedzinie małą dac uwagę, która y ak ^y j0 2 A  roku temu. Zecerzy otrzymywali każdy 

może będz.e bardziej interesowała p. Ministra Spraw ! j^ a tek  statystyczny bez względu czy za czasów inflacyi- 
W ojskowych. Istnieje cały szereg rozporządzeń i roz dochodził on do 200 i więcej procent. Obecnie już przy
kezósy. które powiadają, że żołnierzy wyznania żydów walucie stałej przyznano pp. zocerom te dodatki, Które Urząd 
skięgo nie wolno w święta powoływać do ćwiczeń, i Statystyczny miasta Poznania stierdził a więc na wrzesień 
Żołnierzom żydowskim absolutnie nie zazdroszczę tej • 11.25%. na październik 9,4%, a na listopad 2%, czyli razem 
ulgi, żądam tylko rówuouprawmieuia także dla katolików, i przeszło 22%.
Je eli można bez szkody dla spraw wojskowych zwolnić ż o ł- i  W  Liczbach sumy te przedstawiają się jak następuje:
nierzy od ćwiczeń w soboty i święta żydowskie,to w ojsko n a - ; Na 1. lutego zwaloryzowano place zecerów według na­
sze, które potrafi \se wszystkich uroczystościach wvstę stępującej skali tygodniowej: 
pować, które się tein chwali, że ideały krzew , niech zeccr w perwszym r 1
zroznmie, że trzeba św ięto katolickie tak uczcić, żeby 2- " do 21 lat

3. „ do 24 lat

mżeniu 27,60 zł 
35,88 z! ,
37,72 z!
39.56 z!

korektorzy otrzy-

żołnierz katolik widzia', że nietylko w teorji, ale także 
w czynie szanuje się ideały, które w je g o  duszy świę­
tymi są.

Mała piośba do Rządu jeszcze w innym kierunku- 
W ostatnich czasach pojaw iło się mnóstwo książek, 
pism i widowisk, tak mało licujących z wyrooaauu przy­
zw oitości, ź nietylko ja , jako ksiądz, mam wobec lego 
zastrzeżenia, ale wielu świeckich rozumnych ludzi 
dziwi się, jak można te rzeczy tolerować. Rozumiem 
że nie maim jeszcze ustawy, któraby pozwejjla tę spra 
wę uregulować, ale to rozumiem, że jeżeli władze w oj­
skowe i samorządowe udzielają koncesji na rozmaite 
księgarnię po dworcach, kioskach itd., to niewąipliwio 
władze te muszą pilnować ażeby koncesionowane miej­
sca  sprzedaży nie były miejscami sprzedaży literatury 
zatrutej korumpującej naszą młodzież. (G łos: Br. wo).

Sprawa Kresów, która nas w ostatnich c-zasach 
wielokrotnie interesowała, niesłychanie ważną iest i do­
niosłą. Zaogniła s 'ę  złą głównie przez złą administra­
cję. Jeden z poprzednich mówców słusznie pow ied/ial, oznaczył na 9 4%. 1 tę odwrotnie wypłacono pp. technłca-
ze administracia kresowa zdobyła sobie zu,»einie ustało- ny,t1 pracownikom.

Oh cnie na listopad zwyżka drożyzny określoną została 
na 3%. I tę sumę wypłaca się tak. że pp. zecerzy pobierają : 

i. -zecer w pierwszym -• - >• •• -iiu  .34,50 z?
2 .. do 21 lat 45.08 zj
3. do 24 lat 46,92 zł
4. „ ponad 24 lata 51.52 zł
Na te tygodniówkę otrzym u . y 10% a oddzia­

łowi. metrampaże itd. 20% więcej.
Linotypści zaś 25% więcej C zyli dochodzą do 64,40 zt 1 

(w Grudziądzu 254% mnic-i).
Podaiąc zestawienie powyższe w objektywnem następ­

stwie stwierdzić musimy, że podwyżka płac od 1. lutego do 
1. listopada wzrosła o przeszło 22% !

Liczby te są aż nadto wymowne zwłaszcza, gdy prze­
ciwstawimy im zarobki rohctnlka ł rzemieślnika, które od po-

4. ponad 24 lata
Oddziałowi, metrampaże ( r. ’ 

mail w- każdej kategorii o in% więcej.
Zecerzy maszynkowi (linotypiści) o 20% więcej czyli do­

chodzili wówczas, w lutym, do 47.46 zł na tydzień, a oddzia­
łowi w tej kategorii dostawali 10% więcej czyli mieli już 
przeszło 52.— vĄ (w Grudziądzu zaw«z-‘ o 2 A %  mniej).

Byfo to w lutym I Stan ten pozostał bez zmiany aż do 
września Gdy w sierpniu zaczęła się zwiększać drożyzna, 
a Urząd Śtastystyczny jej wzrost na wrzesień określił na 
11.25%. wówczas wydawcy w myśl uchwały podwyżkę tę 
uznali, wobec czego wszystkie kategorie tak technicznych jaik 
i handlowych pracowników ią otrzymały. W liczbach płac? 
taka wygląda'3 następująco :

1. zecer w pierwszym roku ■ u   31,28 z!
2. do 21 lat 40,48 z)
3. „ do 24 lat 42.32 z}
4 ponad 24 lata 44.16 zł

Na płace te specjaliści otrzymali to -"%  zwyżki.
Na październik Urząd Statystyczny zwyżkę drożyzny

ną optuję. Niestety tak iest i rzeczywiście mieć mo­
żna o lo  pretensie do Rządu, że tych spraw' dotąd nie 
uporządkował lepiej. Stan, który obecnie istaie je 
u cbjbia  powodu państwa poisk ego i uchybia po;uo- 
stu wszelkim elementarnym pojęć.cni o lezm ep eczeń 
stw ie i praworządności. Nie wchodzę w tc czy 
dobrą jest rzeczą wpr wadzać korpus obrony pograni­
cznej, ale uważam, że jeże li mierzy się do czego-., nie 
trzeba strzelać zadaleko. Dlatego tak mi jakoś trudno 
zrozumieć, że ten korpus obrony granicznej musi być 
zaopatrzony wr artyłerję, któia bardzo przypomina arma 
ty, któremi strzela się ao wróbli. Ponieważ służba na 
Kresach jest tak o tpowdedzialria, ponieważ wciąż sły­
szymy, że funkcjonariusze państwowi na Kresach życiem 
i kiw  ą przypłacają Bwą s użhę. witamy z zadowoleniem fo'vy styczua wzrosły zaledwie o 8 do 13%, co w liczbach 
wiadomość że nareszcie |ak eś domy i mieszkania budują P*acy tygodniowej pr? - V  a się w złotych na chwilę obec- 
ćla  tych Jndzi ażeby im stworzyć możliwie znośne lii- 1 ną tak następuje :
dzkie poprostu warunki bytu.

D roga świadomej i zorganizowanej akcji w kierunku 
zatrzymania postępów drożyzny jest znacznie trudniejszą 
od drogi nacisku w kierunku zwiększenia płac, wymaga 
odpowiedniej organizacji —  kooperatywy spożywcze —  
i uświadomienia szerokich warstw spożywców, że to jest 
droga jedyna, która może przynieść robotnikow i realne 
korzyści.

W zrost zarobków tej korzyści nie daje, gdyż za 
wzrostem płac postępuje wzrost drożyzny, a prz„to 
wszelkie zwyżki plac stają się fikcją.

D opiero wtedy. gdy ogółowi konsumentów —  
gdzie dominiują slery robotnicze —  w solidarne] akcji 
z rządem uda się wywrzeć naoisk w kierunku wydatuego 
potanienia artykułów pierwszej potrzeby można będzie 
m ówić o takty cznein, realnem polepszeniu bytu warstw 
robotniczych. K.

Odezwa de opiantów polstitó
i inn eh obywateli potskicli poszkodowanych na 

przedwojennein terytotjum  niemiecki* m
W o b e c  tego, że w  czasie najbliższym mija okres skła­

dania w niosków  o odszkodowanie w  M ieszanym  T rybu ­
nale R ozjem czym  polsko-nierrńeckim w  Paryżu, Związek 
O brony Kresów Zachodnich w zyw a w yżej w ym ie in io - 
nych obyw ateli do jaknajszybszego zgłoszenia umoty­
w ow anych  pretensyj w  trybie następującym :

A) Z głosić się: 
a) w szy scy  b obyw atele Państwa Niemieckiego któ 

r*y optowali w  t t * o t  Potoki, jsć*li poaieśii jakie­
kolwiek straty e# stroay ł) włade ©akstwawyeli 
Rzeszy Niemieckiej lub JaMe#©k«lwwk z aaiatw 
•wiązkowych Rzesey (Pnis. »aw*rji. Safceaji 
•taj ery  e rje n ó w  w ykonaw ęgych  tych władz.

*  * )  niemieckich organizacyi politycznych (bojo
\t:' \ ' k-'V .

wek partyjinych, organizacji w ojskow ych ), 3) 
oddziałów  „Grentzscfiutzu“  i podobnych  form acyj. 

b) w szy scy  obyw atele r>olscy (nie optanci) których 
mionie (prawa i udziały) na terytorium przedw o- 
ieimem Niemiec poniosło szkodę przez w yjątkow e 
zarządzenia w ojenne oraz przez tak zwane środki 
w ykonaw cze".

B) Pretensje zgłaszać należy w godzinach od 11 —  13 
w  biurach Związku O brony Kresów' Zachodnich, gdzie 
udzielane będą w yczerpujące informacje.

1) w  D yrekcji Z. O. K. Z- Poznań Fredry 7 
w  biurze Okręgu Pom orskiego Z. O. K. Z. Grudziądz 

Solna 4— 5

obecnie
doi rehezas 

od stycznia. 
(12,42 zł.) 
(17.55 zł.) 
(18.86 zł.) 
(18.68 z ł.i 
(22.54 zł.) 
(24.84 zł.)

robotnik nd 18- '1 lat —  14,20 zł.
,, ponad 21 Int. —  19,78 zł.

przyuczony —  20.70 z!, 
rzemieślnik do -3 lat —  20.70 zł.

,, ponad 3 lat —  23.J2 zł.
6 lat —  27, -0 zł.

1 p)ace te wytargowali robotnicy wśród wielkich trudów 
i starań podczas gdy pp. zecerzy otrzymali wszystkie do­
kładki dobrowolnie, to znaczy bez żadnego nacisku, według 
wskaźnika drożyźnianego w myśl obowiązującego tu w Gru­
dziądzu ukfadu z 1922 r

Niestety pp. zecerzy układ ten zerwali i — nie wdawa- 
iąc się w żadne rozmowy - przystąpili do strejku. który

3) w  biurze Okręgu Śląskiego Z. O. K. Z. Katowice. trwa u nas w Grudziądzu już .3 tydzień (w Bydgoszczy i To- 
Andrzeja 6 runiu również już 3 tydzień, a w Poznaniu już 10 tydzień).

4) w  biurze Okręgu Cer.tralnego Z. O K Z. W arszaw a JMbe są jego przyczyny ? Zapewne i sami pp zecerzy 
N ow y św ia t 21 ; nie mogliby ich wytłumaczyć. Strajkują w Grudziądzu b o

C) W nioski zgłaszać należy osobiście z dołączeniem  wiem d!a samego strejku — sztuka dla sztuki — mimo, iż 
posiadanych dokum entów (w  oryginale lub Odpisie) e- gdyby szanowali umowy, pracowaliby, odbieraliby oo tydzień 
wentualnic ze wskazaniem  nazwisk św iadków stw ier- swe płace nietylko subiektywnie, ale i obiektywnie znacznie

■ lepsze niż płace robotnicze.dizających poszkodowanie.
W obec tego, że wnioski składane dawniej przez po Tymczasem pp. zecerzy zerwań umowę bez powodu I

szkodnw anycb stawiane b y ły  często w  sposób n ie jed n o-1 wolą siebie a raczej rodziny swe głodzić, niż pracować i za- 
flty i nieodpowiadający w ym ogom  prawnym , zw raca się rabiać. no — i jak obecnie — wola żyć z łaski orga-
spedalnię uw agę na to. że zgłosić się powinni również nizacji. z funduszów nadsyłanych dla podtrzymywania strejku.
ci w szyscy , którzy już przedtem podejmowali odnośne ’ Tak wygląda Ismtnf cbjektywna prawda, nie potrzebująca 
starania lecz dotąd nie otrzym ali co do nich żadnej de- obawiać się światła dziennego. I kroczą w strejku pp. zece- 
cy z i1 rzy tutejsi na pasku poznańskich i warszawskich prowody-

Zw iązek O brony K resów  Zachodnich podkreśla, że rów. którzy — oboiętnń na los posczegóhrych zecerów —
optanc* niem ieccy wnieśli tysiące skarg do Trybunału chcą na swym postawić, nie baczac. kogo krzywdzą.
M ieszanego i często w  wyniku uzyskiwali poważne od- Panowie zecerr, ł Przecież poważna cześć was przekli-
zkodowani*. na ten strelk erując — jak nm  o4wiadc*y!o kilku z was —

Nj: M Ż U  iopuiart aby wdc#4y jwlskł© a «  były wy t% nie ptrzałmy ł dla was szkodliwy. Ale ala mada odwagi
ffa*#<Jeo»ę. i pryznaida sl« Jawni* do Mędu, tri* maeła odwagi uderze-

Zfłaarac się ©• r©;©n4tae?i winni zaintęre ula sł» w płcrsł 1 przyznania, żt Jamiac tutuk-zą lokalna umn-
■;0v';ini- ___  ___ | w# — popełniliście głupstwo. Mogliście bowiem spokojnie

cwowDefc Q w e«y K r t ę fr ff  Zachodnęoh. pracować, a awant. podwyżki, które ponad wakażtfk
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zostałyby przyznane w Poznaniu, otrzymalibyście bez 
*yfetku. — Tak wygąda istotna naga prawda, wobec której 
11'  ł wszelkie argumenty i zaczepki, skierowane pod adre- 

„Drukarni Pomorskiej11.

Tyle na dziś. 0  reszcie i o 
**ch pomówimy następnym razem.

dalszych warun-

Wiadomości bśeżące.
^•Icndarz: W orek Otona b. Wschód słońca 7.29 za­
chód 4.1. Wschód księżyca 10.2. zachód 12.37.

„  Repertuar Teatru Miejskiego.
“ TOREK „DOOKOŁA MIŁOŚCI *. Ceny zniżone

od 75 gr. do 3 zł.
BftODA: Premiera „ZACZAROWANE KOŁO".

Baśń dramatyczna w 5 aktach L. Rydla.
Sb

Z ja zd  starostów pom orskich .
Frezydjura Pom orskiego Urzędu W ojew ódzkiego ko 

•ftnikaje: W dniach 21 i 22 bm. odbędzie się zjazd 
P rostów  i prezydentów miast województw a pomor- 
*liego.

Uprasza się interesentów aby w tych dniach o ile 
®>0żności, nie zjawiali s>ę osobiście w sprawach urzęd­
a c h  w urzędzie wojewódzkim , g d jż  pp. naczelnicj bę- 
^  uczestniczyli w konferencjach z pp. starostami.

—** Z jedn oczo e Stow arzyszenia Pol­
skiej M łodz eży Katolickiej w Grudziądzu
^ ię c ilo  wczoraj swój doroczny obchód ś w ię ta  M ło - 
^*«eży. .  ,

Program owo rozpoczęło się „Św ięto" Mszą Świętą. 
Po południu pochodem na popołudniowe nabożeństwo, a 
Skończyło się wieczorem  uroczystością w Bazarze. Tu­
taj p rzem ów i, w itając licznie przybyłych przyjaciół 
i krewnych naszej młodzieży, ks. dziekan Dembek, da­
jąc wyraz znaczeniu zrzeszania się młodzieży pod zna­
kiem katolickim, troski nad nią i opieki. Nastąpiły de­
klamacje i śpiewy i amatorskie przedstawienia „Czarny 
1 Biały Murzyn" i „D w aj Bracia"

P op is j aktorów - amatorów przyjęła rozweselona 
®łodzież i goście salwami śmiechu, Lzarny jak biały 
hturzyń nabawić musiał kłopotu p. burm strza, a dopra 
Fdy salomoński wyrok oddziaływać musiał na widzów.

Huczne oklaski dla amatorów nagrodą byio za 
pracę i poświęcenia w interesie Stowarzyszenia.

W śród pląsów i tańców bawiono się w końcu we­
soło i ochoczo.

 ** Uroczysty Obchód Listopadowy. Tow. Czyt. dla
Kobiet urządza w piątek, dnia 21 bm. o godz. 7 80 wiecz. w 
auli gim. mat.-przyr., uroczystą akademię ku uczczeniu Paw. 
stania Listopadowego. Na Program składają się : premówie- 
nie p. Krusznnowej, deklamacje p. Wojdaliftstóej, koncert p. 
Sokołowskiej, śpiew solo p. Tadeusza Laskowskiego i p. Ło- 
tyśzowej oraz popisy orkiestry 64 p. p. i chóru „Lutni". Sa­
dzimy, że ze względu na piękną okazję pospieszą wszyscy, 
ażeby złożyć hotd tym, którzy walczyli pod hasłem „Jeszcze 
nie zginęła". Bliższe szczegóły uroczystego obchodu podamy 

z powodu brałcu miejsca — w następnym numerze nasze­
go pisma

— ** Państwowy Związek Gospodarstwa Mleczarnego w 
Polsce urządzą we wtorek, dnia 18 bm.. na małej salce ho­
telu ,Pod Zt. Lwem", ul. 3-go Maja, Wystawę masta I sera. 
Po zbadaniu i premiowaniu wystawa zostaję otwarta dla Pu­
bliczności tegoż samego dnia od 11 — 12 godz. przedpojud. 
Wstęp wolny.

P ocząw szy  od dnia 
17 listopada br. przyj­
mować oędę strony 

od godz. 9— 11 przed 
południem
i od 3—5 po poł

Dr. Jakob, Grudziądz,
radca sanitarny

PI. 23-go Stycznia 21.

P O L E C A M
m oje parostatki do ho­
low ania drzewa i ber- 
linek.

„Bałtyk" 90. P. S. 
„Kastor" 75. P. S. 
„Herold" 75. P . 8.

Ludwik Szymański,
że g lu g a , 

Toruń, Żeglarska 3, 
telefon 909. (2348

Tania fotografia
Z powodu konkurencji 
6 pocztówek . 2.50 ,,
6 gabinetowych 6 0 0 Zł. 
portret 18x24 5.00 „
Wykonanie artystyczne 

i pod gwarancją 
ii1 ot. a .  JLAJv-. K 

Solna 2. 1556

• * % . *' . • ^

£ 'v - ■ ■ U •• . ■> r  '■■■'-■ ■ ,-y: •,

u  P H I L I P S  ^

Kuch towarzystw.
(R T ) „K oło  Panien" przy Czytelni <fla Kobiet. W  po­

niedziałek dnia 17 bm. o godzinie 7 w ieczorem  w  sali 
fizykalnej gimnazjum żeńskiego plenarne miesięczne ze ­
branie z urozmaiccianii. Omawiane będa różne spra­
w y  (gwiazdka etc.)

(R T ) Katolickie T ow arzystw o Czeladzi. Dziś w ie­
czorem o godz. w pói 8 odbędzie się na salce parafialnej 
żebrani-. Na porządku dziennym w ykład syndyka Iz­
b y  Rzem ieślniczej p. B iszofa —  U stawodawstwo a R ze­
m iosło —  oraz sprawa zabaw y. O liczny udział człon - 
k ó w p r o s ł   Zarząd.

Drukarnia Pomorska Tow Akc Grudziądz 
R e k t o r  odpowiedzialny.; Koastaniy Dąbkowski,

SMALEC
ś l e d s i e ,  

A m b  i e s i k ę  d o
k a w y  (praw dsiw a 
Franckfe), k o n s e r ­
w y  r y b n e , e a e k o  
la d ę  (Sarottii m y  
d l a  toaU tow e i do 
prania, s a p a l k l  . 
e s e n c j ę  s e t o w i* ,  
U r b in  I O o b r o l l n  
o m  w s ie lk ie  in n e  
towary po nąjtaDSł 
hartow nych  eonach 

daiennych p o leca

JL ftrtraer i Cis,
G R U D Z IĄ D Z  

K o io m iik i  34,  i  ptr. 
telefon 797.

Ul i

r  S g e rs e d w to T

S P R Z E D A M
k r e d e n s  masywny 
dębowy z marmurową 
płytą, szafę z lustrem, 
instro z oprawą ma­
honiową i inne rze­
czy. Forteczna I2»p ,

niiiniiiHtiiiiiumiunMkiuwniiiiiiiiiiiiiiniiuiiHinuuiinininnnmininiiinimimnniinnniniimnimmnmiimmii'i

Puudłstć DiywaiBi
ca. 4 morgi ogrodu, 15 
mmut od tramwaju, 
sad ow ocow y, za 4000 
zt., zaraz do sprzeda­
nia. Ot. do GL Bom. 
pod nr. 12708.

Dobrze U'rzym. wielki

K O Ż U C H
na sprzedaż. Ks Bud­
kiewicza 7. 12690

Z powodu przejęcia 
majątku oddam w dal­
szą dzierżawę (12691
Ś P I C H L E R Z

z interesem zbożowem, 
han ie! mąki i węgla, 
artykuły b u d o w l a n e  
oraz mieszkanie, w dn- 
żej wiosce i ouszemą 
okolicą bez konkurencji 
dworzec w miejcu, do 
objęcia potrzeba 600— 
1000 ąi. Bury Jeżewo, 
pow. Świecie, Pomorze

r P * a s d j r 3

Krawcowa
rutynowana poszukuję

z a j ę c i a
t er he zimę w dwora*

Ogłosić pod r. Byd­
goszcz , Poczta ii.

O d d sW
hiaguiatki

13
I

. S

£1=(10

i

Gzy cierpisz na ból w miejscach, oznaczonych na rysunku? Gzy łatwo 
ulegasz przem ęczeniu? Czy masz opuszczoną stopę? Najcharakterystyczniej- 
sze są dla opuszczonej stopy bóle w  sklepieniu, w  podbiciu i pod kostkam i;
orócz tego zjawiają się często bóle reum atyczne w nogach, sięgające nawet 
krzyża. Nie należy jednak upaść na duchu —  cierpiący może liczyć na pomoc 
skuteczną z chwilą, gdy technika ortopedyczna zdobyła się na zdumiewający 
i ostęp przez wynalezienie wkładki do obuwia

;vuira podnosi w rażliw e Sklepienie stopy za pomocą miękkie! poduszeeski 
|p; plwmtrznej, prawdziwego małego pneumatyku (stąd nazwa „P neum ette").

I osłabienieZnika zmęczenie 
nóg.

Dostarczony mi przez W. Panów 
orzvbór medyczno-ortoped. „PNEU- 
METTE" przyniósł mi przedewszy 
stkiem ten pożytek że obecnie nie 
odczuwam takiego zmęczenia i osła­
bienia nóg podczas i po całodziennej 
uciążliwe:, pracy, jakie m iałtm  przed 
użyciem  wspom nianego przyboru.

J. Ch W ydaw ca miesięcznika 
W arszawa.

Pom yślne skutki użycia „Pneu­
m ette".

Do wkładek „Pneum ette" przyzwy­
czaiłem się łatw o i używam stale, po 
myślne skutki odczuwam.

K S Bankowiec, Wilno.

Z przyboru „Pneum ette" jestem 
bardzo zadow olony.

Z nrzyboru „Pneum ette" korzystam 
od dnia 15 z. m. i jestem z niego 
bardzo zadowolony. Ból nóg oo  kró- 
tkiem nawet chodzeniu, a w szcze­
gólności uczucie wielkiego zmęczenia 
rano po witaniu z pościeli, które

uczuwałem w niepokojącym mi sto 
pniu, ustały do kilku dniach używania 
„Pneum ette". Obechie nie chodzą 
wcale bez tej wkładki, której nie mam 
nic do zarzucenia.

J, B. Kupiec, Lwów.

Ulga w  cierpieniach już po kró­
tkim  czasie.

Wynalazek W Panów „Pneumette" 
jest bardzo skuteczny środek i w 
mych cierpieniach już w  tak krótkba 
czasie ulżył mi bardzo dużo. Za 00 
jestem W Panom  bardzo w dz ęczny 
i nie omieszkam polecić go innym.

T K Urzędnik, Lwów.

Zanik bólów w  stawach stóp.
N ibejszem  komunikuję W  Panom, 

iż dzięki „Pneum ette", kupionej u 
W Panów  usunąłem wiele przykrości 
w chodzeniu. Pozatem „Pneum ette" 
wpłynęła u mnie na zanik bólów  w 
stawach stóp i nie odczuwam  więcej 
ooDrzedn ego zmęczenia nóg. Pow yż­
sze zaśw.adczam. aby inn. cierpiący 
mogb skorzystać z tak doniosłego 
wynalazku

J. B. Kupiec, Warszawa.

&

m

Dla m ojego wyszyn­
ku restauracyjnego po 
s^ukuję od zaraz lub 
od 1 12. 24 r. dz elnego 

młodszego

bufetow ego
z branży kolonjalnej z 
dobr. refer i kaucją.

Do m ojego składu 
kolonialnego może sę

uczeń
syn uczciwych rodzi- 
ców zgłosić. T. Jabioń-, 
skl, Grudziądz, 3-go 
Maja 7. (12707

t,Pneum ette" nosi się niedostrzegalnie w  każdym  obuwiu. Jest niezwykle 
iekka I niezniszczalna nawet przy najczęstszem użyciu. W  celu przeko­
nania się o skuteczności „Pneum ette" dajem y Ją

wypróbowania na 8 dni.
Każdy powinien przekonać się osobiście. Nie należy zwlekać Najlepiej 

dziś jeszcze uczynić próbę i poddać się bezpłatnemu badaniu lekarskiemu, gdyż 
pacjent nietylko niczem nie ryzykuje, ale może osiągnąć wiele korzyśoi.

{Czyż możność chodzenia bez b6lu nie jest wartq tej próby?)
Na żądanie każdy otrzymuje wszelkie informacje, oraz badanie bezpłatnie.

W wypadkach skomplikowanych uskutecznia się również prześwietlanie atóp 
przy pomocy własnych aparatów Roentgenowskich w Warszawie

Przedstawicielstwo i skład główny

Centrala Handlowa pow. Warszawskiego
ulica Długa nr. 5 0  W ARSZAWA (P o sa i Slm onsa)

Bezpłatna porada i sprzedaż odbywa się z ndzi łem fachowo-wyszkolonego
personalu:

W  Grudziądzu w  firmie Czesław Świętochowski, sklep obuwia, Stara 14
„ Poznaniu 
,i Bydgoszczy
„ W arszawie

„  Łodzi 
„  Bielsko 
„  Wilnie 
„  Zgierzu

„O rganizacja Obywateli Pracy" Nowa 10.
A. Przybylski, Gdańska 15 
„Centrala Handlowa pow. W arsz.“ , Dłoga 50 
F. Grędziński i S-ka, M arszałkowska 180 
„  „  „  Wierzbowa 9

„A str is "  Drogeria i perfnraerja. Nalewki 39 
F. Grędziński i S ka, Piotrowska 53 
Thilipp Flamm. Zamkowa 13 
J. Załkind, Wielka 
Jthsinhold Jn m to, skład apteczny.
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,Orztł‘

D ziś i w dni nau łępn e d o  dnia .3  om. codziennie o godz. 5 i 8-me;
T y lh o  & dni

9GHI3¥i AKK03ATKA
wielki dramat cyrkowy w 6 akiach

*10 i i .
Tylko 3  dni

P a t  i  P a t a e h o n
w roli „aratów. Wesoła fars* w <J aktach.

K to  s ię  c h c e  szczerze  u śm ia ć , u e c h  s p :e sz y  z o b a c z y ć .

W  c z w a rte !  2U bm . o g . -Z i n .e  9 ra o o  jako w  p ie rw * 'a  ro czn icę  ' jie rc i 
mego n a jd rc ia c e g o  mąka, m ego n a ju k o ch a ń sze g o  ojca

Ś p.

W i a d y s r a w a  J u r R a
odpraw i się msza św.

z a s p o k ó j jg L  j j i j  w  kokciele f a m y  co. o czem  donosi w szys tk im  w sp ó łpra co w n i­
kom krewi yiu i majonym w smutku pogrąi aa

żon a  z córką.

wh i f  i 1 v

jestekonomiOTy w ućciu i 
Tiwkomite sezuHaly pay 

praniu.
1nlftaArtklrakbArrdh

5 ' N G c R A
m a s z y n y  d o  s z y c i a
do im pU iw  robót w zakres szycie wchodzących
Splata ratami w rtroln 6 m ai ęty
BniDłatna nauka różnorodnego a-.ycia. jau 
niemniej modnych hal Ów artystycznymi 

i cerowania.

Singer Co. iQW. Afrc. Maszyn do szycia.
W . D l E S  i NO.

S ru d z f^ d *  ul. Cholmińaka 3.

^  aus. wy.'-o«i0R-J 
Stenografji

wyucza listownie eyofcói 
l*kna dcklartuiei gwa*
rancja ) 2136

ln s r y .n i  
s t e n o e r a l  1 e % *i J 
WsrSf W3. .Pokcto-waij* t  
Żadaicie obszernych  be** 
p łatn ych  ; rospektów .

do opatentowania, wzory 
i maki towarowe do re- 
,atrac w kraiu ’ zacjra 
i cą pizyimuje 'i480 

Iniynier dypi.

Or. Maran Kryzan
rzecznik natentewy 

Poznań. Wrocław <n 1 8 .
TelefoD nr. k672.

R a d i k i Ł
J  m jle p s 3em  ś r o d k ie m  n a

I  n a g n i o t k i
I ‘W  a p te k a c h  i  d ro g e r ja c h  ■ 

d o  n a b y c ia .

Restauracja ZiołKowskł
▼i* a yis poczty 

W  oswartrY dnia 20. 11 24 r.

liliszk l i  k a p u stą  
W ie p r z o w e  n o g i  

F la k i

S k r z y d ł a  i p i a n i n a
u, ark.

Becbsfón, BlflJlmer 
feuricfc :: Lienaori

i innych najsłynnisjazych 
tirn  wazechAw kłowych.

h a rm o n ja  fa b r. lóattnborg
jakocat

pianina w łasnej fa b -yk a c|i
poleca po cenach solid łych i na 
korzystnych warunkach zapłaty
w  wiwlltim w yborze

B. S o m m e r f e i d
Taletun 883 Byagoszcz Śo a leckicli 5P 
Fabryka lortepinnńw i budowa organów.

HURTOWNIA. |2143

Jeśli nie chcesz mieć kamieni i kupy gruzu 
zamiast węgla kupuj

W E G IE L  i K O K S
t^lko w składzie opałowym

„ Ż Y T 7 M O P  3> L “
P O M O R S K A  C E N T R A L A  O P A Ł O W A  i >YW  O.,CiCH
Talelon 241 PIhc 2? Stycznia 11 Toiefon 241

Solidnie Tanio Uczciwie

Jutro we wtorek dnia 18 b. m*
k i s z k i  z  I m p u s t ą -  

t io g i  w i e p r z o w e  z kapusłą!
O  l iskawe przybycie prosi

Leon S ikorski,
Toruńska 1 7 /1 1».

i

m i

Hezadout■ ■ § ■ 1  f l i  jSUM i zęby od kakażeaia

M  i  a  #  ł '  a  - ,m ,,<erł i  *  I f l  ł  3 1  V  ściśle Nygjec-cme
Wystrzegać sio falsyfikatów!

n i %

Farlwu 
Pralnia Chemiczna 

■ Parowa Pralń a Blel zny
G .  i S -ka

dawmaj E O K T i W  K I S S  
Tel. 31b w  Q rude id z a  Tal. 316. 

p r s y j  mu j e

wszelfii prderoln;
d a m s k ą ,  m ę « k q  i f u t r a  d o  
f a r b o w a n i a  « c r j i s i c t e n i a ,

M a  ;*c* pr/y , ow»rra w Iłbryca
Tuazewaira (jtobla 64.

ul. Dług* 8. 
ul. Torunak 10 

n p Klphor-^klego P I  28 &tyc*nia 2£ 
U p. Weuuioi-8 . . ul. iMsuKiswic^a 2

yUelkopolskle ?aH ady 11 a ii jSf.T 4oh(n' c / 1 <

. R A D J O "
Spółka r ogiai czong iuck%

P C  Z f l A l ,  i iiioti ( w / n i n  nr .  i.

Fabryka aparatów Kau]o on.cznycn — Bu­
dowa i inatylacie ko i pi .  star 1’ adjoio- 
nicSDycb, umożl w aj*ca oibiÓL koncartów y  

i w iadoności « cafe; Kuropjr. E

poszuka CLiiv sayratnei! p rzedsiaw icirli. J 
mmmmm-- m m •.̂ mmm

H Ę G i E i »#SE Silłfct j

kostka orzech T. 
za etr. 2  zł.

%
grub-? H

m
loko skład i Franko nom oddaje

H I P O L I T  K O T L I \  ; U f
Skład żelaza i sprzętów  kuchennych  

Mickiewicza 2 4  G R U D Z I Ą D Z  M ickiewicza 24

jaDryka perian i kosnelykaw

S t a r z y  dobrzy zn a jo m i: 

M A G G r  przypraw a

% I M K S

11581:

kostkachM A G G r "  b U jc n
s ą  w  sk ła d a c h  to w a r ó w  k olon u  ilnych  

i dtukatrfw ow  z n ó w  s ą  d o  n a b y c ia .

Prosimy nw aż ć na nap g MA6C1!

od- . nmeldawa 
ula d la  H o t e l i

p o 1 • c a

Orakimfa Pomorska,
TRUDZ1ĄDZ  

ul G foliowa ur 86.129.

Czem jest |

iR a d ik o l i
L ? »


